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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ, 
u s u V i l n i u s "  o p r o b l e m i e  w i l e ń s k i m .

"Musu Vilnius" Nr.10 z dnia 10.IV.1951 r. Artykuł p.t. 
Lkci myśli •„.< sprawie wileńskiej. Streszczenie:

T.. . , G^ b y  sobie wyobrazić, że sprawa wileńska dotyczy 
Litwinov\ 1 P°Iakov; i ze niema więcej zainteresowanych krajów, 

Psychologiczny element tej spławy jaskrawoby się uwydatnił i to na niekorzyść litewską.
^ . Psychologiczny pierwiastek w sprawie v i łebskiej ma
afm o wielxie znaczenie. Ubolewać należy, że Litwini pod tym wzglę- 
?fr?, 5  v-ilensxiej nie doceniają. Sprawa wileńska jest sprawą nie-

dotyczącą bilna, lecz w pierwszym rzędzie stosunków pmiędzy 
.oma narodami.Zależnie od tego, jak sprawa wileńska ułoży się for- 

w, lnstytucjach międzynarodowych, ułożą się też stosunki po­
między ̂ obu państwami. Zasadniczo sprawa wileńska zakończy się dla 
Litwinow jedynie po odzyskaniu Wilna.

co Litwini winny być bardzo ostrożni w swych wyrażeniach,
p A? “ nie szkodzie. Tak naprzykład w zamieszczonym swoim

ya^ras nla artylcule p.Michelisa znajdują się słov;a następu- I f Polską była dla narodu litewskiego fatalna. Dzięki nie i
-a KU?l!ra litewska przez wpływy polskie. Wyrażenie zgo-' 

ż L ^  »eTaaCne byłoby równoznaczne z wyrzeczeniem się niepodległości" 
/ \ajras Jr.l-szy Łtr.18/. Tenże "Vajras" zamieszcza słowa p.Wolde- 
marasa, który charakteryzując projekt Uymansa powiedział : "Oddajac 
V.ilno^Litwie, oddał Litwę Polsce". Pod względem stylistycznym a po- 
częsci i formalnym, słowa.niewątpliwie piękne i słuszne. Psychologicz­
nie ̂ jednak słowa te są jednak największym nonsensem. Wynika z nich 
owiem, ze psychologicznie Litwini zgóry uznają pierwszeństwo Polski 

i najspokojniej poddają, się wpływowi polskiej kultury. 0 ile bowiem 
istotnie Polacy wyparli na Litwie litewską kulturę i o ile Litwini 
nie stawiali sądnego oporu, ą co więcej zgadzaliby sie na federacje z 
loiską, uważając ją za wyrzeczenie się niepodległości, w takim razie 
nie by-Uby^ dzielnym narodem litewskim, a tylko niedołęgami niógodny- 
* wolności. Psychologiczna obawa przed Polakami tak głęboko w dusze 
litewskie zapadła, że głosi się nawet zasadę nierozmawiania z Pola­
kami na cztery oczy, gdyz żawsze Polacy oszukają. W Nr.3 "Vajrasa"

J ® "Genewa a nasze interesy" znajduje się następującepowiedzenie: "Zawsze, gdzie tylko pozostali Litwini z Polakami ria 
cztery oczy, kończyło się to łamaniem traktatów, grabieżą, oszustwem 

t.d;1 . _Innerni słowy Litwin ą Polakiem czuje się podobnie jak Żyd 
z Ormianinem. Ormahin oszUka Zyda, zaś Polak Litwina.

Jest to objaw bardzo ujemny. Przeciwnikowi należy 
patrzyć -prosto _ w oczy. Ujemnym też objawem jest twierdzenie, jakoby 

warcie nomuniuacji o jakimkolwiek charakterze przez linję administra­
cyjną oznaczałoby wyrzeczenie się Wilna. Czyżby istotnie tak być mia- 
io. Z pewnością nie. Dlatego też niepodobna się zgodzić na twierdze- 
u > ęoiaTaurasa> ze "wznowienie stosunków z okupowaną częścią Litwy 
byłoby równoznaczne z uznaniem gęanicy polsko-litewskiej i stworzyło- 

^  aadar aenny dda Pal?bi, a nader niebezpieczny dla Lit- 
-,X*- ■* /y°Jfas .̂ r.tó, Str.156/. Oświadczenie to jest błędne nie tylko 
.-/c^ologiczme, -ecz i faktycznie. Litwini bronią swych praw do Fil- 
-ia, lecz praw tych niepodobna uzależniać od jakiegoś poszczególnego 
momentu. Z obrony praw do Wilna wynika brak stosunków. Błędemby jed­
nak było wyprowadzać z braku stosunków prawa do Wilna, gdyż możnaby 
cjctzic wtedy, ze Polacy dlatego tak pragną nawiązania stosunków, aby
v;a ipsa lacto uznała obecny terytorjalny stan rzeczy. Takich absur­dów należy unikać.

. . ' keczątku psychologicznej obawy orzed Polakami szu­
kać należy w czasach unji. Otwarcie przyznać trzeba, że Litwini inter- 
Pretują unję, ta..- jak tego chcą Polacy, a mianowicie, że Jagiełło in- 
L  . ̂ ltyę do Polski. Gdyby tak było istotnie, to poco tyle ra-
y zciC aoaziła potrzeba v/znav;iania unji? Innemi słowy inter ore tć cw- 
istoty unji nasuwa wątpliwości. Polacy rzecz prosta interpretuj a \ir,~
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ję jak to im jest dogodne. Litwini na tom:ast
tację polską, i mówią o unji jako o inkorporacji L:itv,y do ̂ - i .
ki tei psychologicznej przesłance, uEoenh lL,+-Lq h Y«-< monar-k l  W owych aamych cisach na Utnie istniała centralizaęo- 
chiczna i nola księcia była dla d y ^ y p l i n o w n e Ł O  Litwina fokiem. 
Jednakże interpretacja unji jako lMorporuC, p _ i  , Litwy gdvż
błędna. Prędzejby można mówić o i>r7,yłlt;CEonnu toly ‘ 4 ■ faktem'pozos
Jagiełło otrzymał Polskę, jako posag Jadwigi. Temniemiej is*™ ^  
taje, że Polacy chytrze wytłumaczyli unję n u  u’, 4 ..orz., u
tem zyskali. Haleiv sl uozyć historii, a?el?y zi¥  f ? S T >:BSTŜ SSSi’- a  Ł™
one stać się przyczyną słabości. 

h g a n d a s - P u r y c k i  o w s p ó ł p r a c y  m n i e j s z o ś

5 i n a r o d o v < j y c h  w P o l s c e .
"Musu Vilnius" Nr.10 z dnia lO.IV.r.b. Artykuł V/-

Sandasa-Puryckiego p.t. Jednolity ironu, streszczenie:
Wielce radosny był fakt utworzenia jesienią 1929 r. 

w Warszawie litewsko-ukraińsko-białoruskiego komitetu pó i ycznego 
pod hazv,ą'n.tomitetdPorozumięwawczy^n?io _  ^  0 d?lałal-,
ności koJtetu zaś jakoś nie słychać. 8 1 e n^eiy sl» l e t o s ^ i e ^ ę c a c . 
Wińdnmn 7 historii chociażby na przykładzie akcji ^olonizac/jnej
Bismarcka, że dobrze zorganizowana pod względem nar
czym, kulturalnym i politycznym garstka oprzea się może ^  .lłico
wielkiego nawet narodu. ^  ^  UTOdze> mówiąc o wspólnej akcji
T . t.v- Ukraińców i Białorusinów w Polsce. Trz.y te narodowości _ zaj
muia orzec leż" blisko połowę całego terytorjum polskiego i stanowią
przeszło jedną trzecią ludności polskiej, stojąc prp e s tety°każda z wy­dam gospodarczym i kulturalnym wyzejod PoIo k o w. N iestety tózaa z y
mienionych mniejszości narodowych aziała dotychczas na „1 . ą ,
0 osłabia ich siły. Stworzenie natomiast wspólnego o i o k u
litewsko-białoruskó-ukraińskiego bardzoby zaimponowało Polakom i 
pozwoliłoby rozwinąć należytą propagandę zagranicą.

k r o n i k a  .a
a- ir e 1 a n r o o a g a n d o w a  Z w i ą z k u  O d  z y s k a n i a 
w 5 Związek Odzyskania Wilna, na którego czele stoi jak wia­
domo Michał Birżyszka rozwija ożywioną akcję ProP^ndową^ i rof._ir 
żyszka bawi obecnie w Ameryce, wygłaszane Propagandowe odczy-y po 
miastacn amerykańskich. W Kłajpedzie wycał Z wiązek -poro oU,rv na 
v t . cie cj-;)ecialn^ch oropagandowych budzików. Na tarczy ka -a«&°

Związek wydał w ciągu pięcioletniego istnienia 
! . , . hrozur o ogólnym nakładzie blisko miljona egzcmp-u.r^ >,

"Musu Vilnius", którego »ię ,a " o oło 
son ii. erzcnnlsrzy. Miedzy innemi wydano następujące ksx.tzhi i or o 
s°°ri l „ 6  Vilniaus Hopamirśk,Lietuyi«/o Wilnie nie zapominaj Litui- 
“w - o . Vilrilus Maldan/modj’twa wileńska/, 3UTrurspos zmios apiu 
Viiniu^Vaduoti Sajunga"/krótiiie wiadomości o Związku Odzysaania klina/ 
A i ATT* i Pis u*’ Vilniu des galva lietuvis"/Litwm zawsze ̂ oaaa z^c_e zu 

lńo',J 5. Mes be Vilniaus nenurimsim" /nie uspokoimy się bez vi-m ,,
S '.' "Vilnius Lietuvai ir Lietuva Vilniui" Ą/imo dla Litw, a LiU 
dla iw Ina/ 7.Lietuva Kankine" /Męczeńska ą o w a / , 8 U \ 8 J\s 
/s-oór o V/ilno/, 9."Vilnius pries lenkams ji pagrobiunt / i- Ji-r.,c . 
zagarnięci om przez Polaków/10. "Ukraina r;0 svetima yaldz.a" /U . . m  ; 
?ol obcym r ze dem/ 11. "Vilniaus Golgota" /Golgota vilenska/ 12.• ^  
i iu su" /Nasze \7ilno" 13. Lie tu vi perskaityk /Litwinie, •/r^c.j



»
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14. "Kaip lenkinta Vilniaus krastas" /-Jak polonizowano Wilenszezyznę/,
15. "Ko t oje del Vilniaus" /w walce o Wilno/. w Ame-••j zvriozku z oodrózą propagandową p.oi .Bir/j, . - -
rrce »3tosu Vilnius" zdobył w U.S.A. około 600-set nowych prenumerato-
tJ>”  Obok propagandy prasowej , rozwija gałązek g$°<£"
gande radjową. Y: hvdetniu « dniu I-go, 8-go-lb-go, S*-go l ..9 go zo„ 
taty wygłoszone lub też będą wygłoszone specjalno odcz;irt;y '* J | ^  
i i to’vevi'H /Pan W .Użdav 1 niS /> dnia o - go, 15~go i 63 o° ' . z / D
polskim /P.A.Bondomański/; dnia 8-go i 82-go - w ^ ^ “ zerzyd^chwi d;e' 
Bt.Eabalis/. niezależnie od tego, za*radiowa i nadawać więcej informacjo w językach obcych. Zy,ią-X.. z-jue
A z a l i i  wprowadzić specjalną chwilkę dla Litwinow ^ f t ^ i e s z c z o -W ostatnim numerze "Musu Vilnius" /Kr.10/ zamieszcza
ne zostały dwa następujące propagandowe ik^SfL'i^nastepSjaca: ■im.!, ri vv t vur̂ ," mrećń nier’KGzeso ierszynu jest następująca.
o l f S S L f z K i c f s w ą - p i e l ;  gdy obudSi Się śpiący od tylu wie-cow wili
J . o!.T 7 V''ul‘- sic blvskaVrj.ee kolo kima, gdy zatrąbią na rogu„i. uiłj*

I  w S S i i n  w i l n i e / o b e c n i e  z a ś1 z a ł o ż y l i

v;]o, TUr-/ kuma i r się z psami. /Warszawa po litewsku brzmi Varszuva, 
autor - iersz'dcs“przekręcił Warszuwę, robiąc z tego dwa wyrazy Vario 
Czuwa, co znaczy miedziany pies/. Wątpić trzeba, ażeby przyjazn z i wilkiem wyszła kurze na korzyść.
O ń T- A ’> o o <3 > a l i t  e w s k i e g o w S k a n d y n a w 
j i .Poseł litewski w _Skandynaw.)i p.J.Sawicki udał się w sprawach
służbowych do Kopenhagi.
O d c z y t  e k o n o  m i s t y  1 i t e w s k i o g o w S z t o  k 
v 0 i ?o 'i e . Znany ekonomista litewski p.Sruoga wygłosie os .atn^o^
;.r oojto’iholmie odczyt o sytuacji gospodarczej Litwy. _Odczytu nucnaio 
wrzesz'1'o' 100 osób ze szwedzkich sfer przemysłowych i iinansowych.

II. ZuGADNIEMIl GOSPODARCZE.
K r o n i Ic a

p n 7 b u <3 o w a K o w n a . W Kownie rozpoczął się już^sezon bu- 
11 ,.-i Erv wvdz • c v budowlany izby rolniczej nie może nadążyć z wynona- 
r I o z'• *'6’ 1 eń * na mojekty i plany nowych budynków. W całym kra3u o- 
czekiwany jest żywy ruch budowlany./"Lietuvos Aidas" Nr.Qc/.
Z a o o m o g i d l a  r o i  n i k 6 w . Vi r.b. przewidziane jest 
••••̂ dawanie orzez kowieńską Izb? Rolniczą udzielenie całego szeregu m -  
uo.ioo dla rolnilców w celu nabycia przez tych ostatnich maszyn 1 na­
rzędzi rolniczych. Zaoomogi wydawane będą w pierwszym rzędzie w tuejŁ 
c ywościech gdzie przeprowadzono juz drony. /Lietuvos Aidas1 wr.82/

III. ZlG/DrTENh POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I życie SPOŁECZNE.

K r o n i k a .
n o 1- o v a r e d u k c j i  l i c z b y  p o w i a t ó w .  1’ związ­
ku z'aktualną dziś sprawo, redukcji liczby powiatów na Litwie^ powiał; 
i'iretvngov'Ski 'zostałby przyłączony do tcl szewski ego, jeziorowa! 00 
ucianskiego i t.d. Zredukowanoby ogółem cztery powiaty. W to*sposob 
Litwa byłaby podzielona zamiast dotychczasowych 24, na 20 powiatov. 
"Rytas"' Nr .32?.
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i e 1 k i s ł o w n i k  l i t e  w s k o - r o s y j s k i _ . W po­
łowie kwietnia r.b. roz” poczęto w Kownie druk wielkiego słownika li- 
tewsko-rosyjskiego, którego autorem .jest p.B.Seriski. Słownik obejmie 
około 45 tys. wyrazów, zarówno mowy potocznej jak literatury i termi- 
nologji naukowej. /"Rytas" Nr.82/.
W a l k a  z o p o z y c j ą .  Proboszcz parafji PaJura^ks.Stepanaj- 
tis skazany Został za działalność antyrządową na 500 litów grzywny z
Zamiana na 1 miesiąc aresztu.Wikary parafji Kwedarna ks.Jocas pociągnięty został
do odpowiedzialności sądowej.Członek organizacji atejtininków Paweł Sziłas osadzo­
ny został w więzieniu dla odbycia kary 1 miesiąca za działalność an- 
tyrząd ;wą. Ks.Ruokisowi z Wiłkomierza wytoczono 2 sprawy sądowe
za działalność antyrządowąWikarego w parafji Szeckiej ks.Markowskiego pociąg­
nięto do odpowiedzialności sądowej.W dniu 12 b.m. dokonano rewizji w mieszkaniu wice­
prezesa rejonowego oddziału organizacji"pawasarininków" vwMozejkach 
dokonano rewizji, w poszukiwaniu antyrządowej bibuły. Rewizja trwała 
około 3-ch.godzin. Wice-prezesa p.Wadejszę oddano pod nadzór policji. 

/"Lietuvos Żinios" Nr.83/.
D o k o ł a  s p r a w y  S u t k a j t i s a .  Żona Sutkajtisa skaza­
nego jak wiadomo na cię kie więzienie za ̂ usiłow^anie napadu na bank, 
zwróciła się co prezydenta państwa z prośbą o ułaskawienie męża, h o -̂  
tywując to ciężkiemi warunkami raaterjalnemi. /"Lietuvos Żinios" Nr.83/
R e w i z j a  n a  d w o r c u  k o w i e ń s k i m .  Na dworcu ko­
wieńskim dokonała policja rewizji u kleryka Łapszysa w poszukiwaniu, 
antyrządowej bibuły. Zrewidowano te;’', p .Pocieja z Poniewieza, ktorego 
osadzono w areszcie. /"Lietuvos Żinios’5 Nr.83/.
S p r a w a  o d b u d o w y  P ł u n g i a n .  Specjalna komisja
opracownje plan odbudowy spalonego miasteczka Płungiany. /"Lietuvos 
Zinios" Kr.83/.
S p r a w a  c y w i l n e j  n e  t r y k a ć  j i ’. Jak podaje "Lietu­
vos Żinios" Nr.83, ludność wiejska niecierpliwie oczekuje wprawadze- 
nie metrykacji cywilnej, a to w związku ze zdzierstwem księży za pos­
ługi religijne.
II o w y  s e k r e t a r z  g e n e r a l n y  p a r t j i  1 a u - 
d^i n i n k ó w. Komitet centralny partji laudininków przekazał peł­
nienie obowiązków sekretarza generalnego partji p.Wincentemu Oszki - 
nisowi, redaktorowi "Lietuvos Ukininkas". /Gospodarz litewski/. 

/'’Lietuvos Żinios" Nr.84/.
W y so  k i e o d z n a c z e n i e .  Arcybiskup Bartoloni wręczył 
Arcybiskupowi Metropolicie kowieńskiemu J.Skwireckiemu bullę, nada­
jącą^ mu wysoki tytuł Watykanu - asystenta SoljLo Pontificio oraz ty­
tuł hrabiego rzymskiego. Bullę tę papież podpisał w drugim dniu Wiel­
kanocy. To odznaczenie udzielohe arcybisk.Skwireckiemu w związku z 
jego trudnemi warunkami nracy oraz za poświęcenie jakie okazał w wal­ce o prawa kościoła.
I n c y d e n t  w 1 u t e r a ń s k i m k o ś c i e l e ^ w  W i er: 
d o ł o w i e . W ub.niedzielę nowy ksiądz wyznania luterańskiego w 
dierzbołowie Wimer miał odprawić prymicję. Jednak w chwili gdy ks. 
wimer rozpoczął śpiewy w języku litewskim, część pobożnych, zgroma­
dzonych w kościele jęła śpiewać po niemiecku. Do kościoła zawezwano 
policję, jednak to nic nie pomogło i ks.Wimerowi nie dozwolono ukoń­
czyć prymicji.
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